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Od nas zależy przyszłość nasza 


WIEŚ LIMANOWSKA 
W PLANIE 5-LETNIM 


nika, Skrzydlnej i Łukowicy, gdzie | w 1955 roku do 2.000 ha w r. 1960. 


Kraj nasz obecnie zdąża szybkim 
krokiem do mety planu 6-letniego. 
Za kilka miesięcy będziemy mogli 
podsumować 6-letni wysiłek robot- 
mków naszych fabryk, kopalń jak 
również osiągnięcia naszych rolników 
w gospodarstwach spółdzielczych i 
gospodarujących indywidualnie. 

Zamierzenia planu  6- letniego 
zwrócono były szczególnie na rozwój 
przemysłu. 

IV Plenum KC PZPR główną uwa- 
gę zwróciło na kulejące w dalszym 
wo, którego zamierzenia 
na ższe lata zostały ujęte 
w planie 5-letnim 

Plan 5-letni winien być przyjęty 
przez ralników naszego powiatu ze 
szczególnym zainteresowaniem oraz 
z wyrazem zadowolenia. Oddolna 
Inicjatywa naszych roiników poparta 
w znacznym stopniu środkami w ra- 
mach pomocy państwa dla rolnictwa, 
przyczyni się niewątpliwie do pad- 
niesienia w szybkim tempie poziomu 
rolnictwa w naszym powiecie, po- 
zostającega daleka w tyłe za powia- 
tami półnacnymi naszego wojewódz- 
twa, 

Różnorodność naszych gleb, duże 
różnice wysokości, ukształtowanie te- 
renu, wymaga wielkiego wysiłku nad 
wypracowaniem szeregu form pracy 
na roli, dostogowanych do poszcze- 
gólnych rejonów. 

Plan dla naszego powiaiu, prze- 
widuje zmniejszenie obszaru zasie- 
wu zbóż z równoczesnym wzrostem 
wydajności o 2,2 q z 1 ha w r. 1960, 
przy czym globalny zbiór ziarna 
w tonach równy będzie zbiorom 
x areału w roku 1955. 

Zmierzać będziemy do zmnirjsze- 
uia areału przeznaczonego pod za- 
siew żytem, którego miejsce zajmie 
kukurydza z przeznaczeniem na 
ziarno, której uprawa nasilona bę- 
dzie w rejonach Laskowej, Jodłow- 


= powodzeniem można ją zbierać 
w pelnej dojrzałości. 
«mniejszenie obejmu! 
prawę owsa 1 jęczmienia, wprowa- 
dzając na te stanowiska kukurydzę 
na zielonki oraz okopowe, pastewn 
Nastąpi poważny wzrost zasiewu 
owsa z wyką, co wpłynie na zwięk- 
szenie masy towarowej oraz polep- 
szy się struktura gleby z równo- 
czesnym wzbogaceniem jej w azot. 
Celem zabezpieczenia bazy :paszo- 
wej, wzrośnie powierzchnia poplo- 
nów i wsiewek jednorocznych z 2 500 
do 4.500 ha w 1960 roku. Wzrośnie 
również powierzchnia zasieww wyki 
czimej, jako wsiewki do zyta # 30 ha 


Celem rozwiązania trudnego w na- 
szych warunkach bilansu paszowego, 
wprowadzenie kukurydzy do maso- 
wej uprawy, zaspokoiłoby w znacz- 
nym stopniu potrzeby naszega po- 
wiatu. 

Zadania planowe wskazują nz 
zwiększenie tej uprawy z 26 ha ku- 
kurydzy na ziarna do 300 ha w ra- 
ku 1960 oraz z 130 ha do 2.700 ha 
W 1960 roku kukurydzy na zielono. 

Na nieznacznym obszarze wpro- 
wadzona zostanie uprawa nowych 
roślin pastewnych jak topinambur, 
superpajza, słonecznik na zielono. — 


(e. d. na str. 2) 


Dla sprawnego przebiegu 
kampanii jesienno -siewnej 


Pracujący chlopi powiatu lima- 
nowskiego, realizują nadjęte zobo- 
wiązania w kampanii jesienno-siew- 
nej. D 

Na odbywających się zebraniach 
przygołowawczych do kampanii je- 
sienno- siewnej, 3.450 chłopów po- 
wiału limanowskiego, z 56 gromad 
i wiosek, podjęła zobowiązania, które 
nrzyczyniły się do terminowego wy- 
konania kempanii jesienno-siewnej, 

Za przykład może posłużyć pod- 
jęłe zobowiązanie przez chłopów 
pracujących z gromady Skrzydlna, 
o zasianiu 3 ha krzyżowo. 

Zobowiązanie to zostało wykonane 
w 100%. 


Również chłopi gromady Dobrej 
zobowiązali się zasiać 5 ha krzy- 
żowo. Zobowiązanie to wykonab. 
Chłopi gromady Kasinka Wielka, 
zobowiązali się zasiać siewnikiem 
11 ha. Po raz pierwszy na tej gro- 
madzie siano siewnikiem. Zobowią- 
zanie to zastało też wykonane. 


W gromadzie Kanina, chlopi zobo- 
wiązali. się zrobić 3 silosy glinobite 
4 ha siewem rzędowym. Zo- 
ie to wykonali da dnia 
30 września br. 

Pracujący chłopi gromady Jurko- 
wa. zobowiązali się zmeliorować 
sposobem gospodarczym 6 ha łąk 


podmokłych. Zobowiązanie to jest 
w toku realizacji, 
Podobne zobowiązania podjęło 


wiele gromad naszego powiatu jak: 
Łososina Górna, Młynne, Żmiąca 
| um 


O większą troskę dla szkoły 


Wybieramy najlepszych 
do Komitetów Rodzicielskich 


Obecnie w miesiącu październiku, 
w calym kraju, odbywają się wy- 
bory do nowych komitetów rodzi- 
cielskich, które mają bardzo duże 
znaczenie w życiu szkoły. — Dobry 
komitet rodzicielski — to pomoc dla 
szkoły, dla nauczycieli, dla samych 
dzieci, Wybór komitetu rodziciels- 
kiego, to sprawa poważna, której 
nie możemy zlekceważyć. — 


es się często w naszym po- 
a zwłaszcza w szkołach 

iejskich, że w zebraniach tak kla- 
sowych jak i zebraniach sprawo- 
zdawczo-wyborczych uczestniczy za- 
ledwie 50—685% ogólu rodziców. 


O większe zainteresowanie 
szkołami dla pracujących 


Szkoły dla pracujących, powołane 
zarządzeniem Ministerstwa Oświaty 
z dnia 12 maja 1950 r., przeznaczone 
sq dla tych, którzy pracując w róż- 
nych zakładach pracy w mieście i na 
wsi, pragną jednacześnie kształcić 
się i podnosić swoje kwalifikacje, 
umożliwiające im pelniejszy udział 
w życiu gospodarczym, społecznym i 
pohtycznym kraju oraz poprawę wa- 
runków bytowych. 

W powiecie limanowskim, istnieją 
trzy szkały miejskie dla pracujących 
a to: w Limanowej, Łososinie Gór” 
mej i Mszanie Dolnej, które moją już 
swoje poważne osiągnięcia, ale szko- 


swego zadania, jeśli Dyrektorzy Za- 
kładów Pracy czy Rady Zakładowe 
nie będą się interesować podnie- 
sieniem poziomu kulturalnego swo- 
ich pracowników. 

Jak można wykonać swoje plany 
produkcyjne, jeżeli 70% załogi nie 
ukończyła szkoły podstawowej. Po- 
mimo stałej interwencji Wydzialu 
Oświaty czy kierownika szkoły, ta” 
kie Zakłady Pracy jak: PZGS w Li- 
manowej, PSS „Jedność" w Limano- 
wej, Budowlana Spółdzielnia Pracy 


w Limanowej, Centrala Produktów 
Noftowych w Limanowej, Ogrodni” 
czy Zakład Handlowy w Limanowej, 
Bednarnia w Łososinie i inne nic nie 
zrobiły, by swoich pracowników wy- 
słać do szkoty dla pracujących. 

Z dniem 15 października 1955 r. 
uruchamia się placówki oświatowe 
na wstach, — organizuje się szkoły 
dia pracujących, by wszyscy mogli 
zdobyć podstawowe wykształcenie 
Stoi tutaj duże zadanie przed nau- 
czycielstwem di Prezydiami Gro- 
madzkich Rad Narodowych, by pla- 
cówki te nałeżycie rozpropagowali, 
zachęcili do uczęszczania do nich. 
Pracownicy PGRN swoim przykła- 
dem pociągną za sobą całą wieś, a 
wtenczas nie będzie już na wsi sze” 
rzyło się pijaństwo i chulegań. 
Wieś podniesie swoją świadomość į 
będzie mogla podnieść swoje warun- 
ki bytowe. 

Dlatego musimy wspólnie wszyscy 
wytężyć swoje siły, by zlikwidować 
zaniedbanie na odcinku kultural- 
nym, by poprzez kształcenie pracow- 
ników w szkołach dla pracujących 
stworzyć warunki do pełnego wyko- 
nania zadań planowych. 


Sytuację taką nie można uznać za 
ządawalającą, 

Rodzice często mówią: „co tam po 
mnie, po co ja mam nos wtrącać 
do spraw szkoły, od tego są nauczy- 
ciele". 


Jest to bardzo niesłuszne stano- 
wisko, bo tam, gdzie rodzice nie in- 
teresują się sprawą szkoły, nie po- 
magają kierownikom szkół i nau- 
czycielstwu w pracy wychowawczej 
nad młodzieżą, to nauczycielstwo 
napotyka na wiele trudności, któ- 
rych sam nauczyciel nie rozwiąże. 


Takie rażące przykłady złej pracy 
Komitetu  Rodzicielskiego mamy 
w Lubomierzu przy szkole nr II na 
osiedlu „Świniogura”, gdzie rodzice 
nie zatroszczyli się wogóle o przygo- 
towanie szkoły do rozpoczęcia roku 
szkolnego i w tej szkole nie został 
przeprowadzony remont. Młodzież 
uczęszcza do szkoły tylko w 50%/o. 
Wychowanie młodzieży ze strony ro- 
dziców w domu pozostawia też wiele 
do życzenia. Prezydium Gromadz- 
j Rady Narodowej, nie wspól- 
pracuje ze szkołami i nauczyciel- 
stwem, a dowodem tego jest fakt, 
iż szkoły w Lubomierzu nie są na- 
lezycie zaopatrzone w opał, a drew- 
no opałowe przeznaczone dla szkół, 
gnije w lesie gromadzkim. — Bu- 
dżet przeznaczony dla szkół, w 45% 
nie jest jeszcze zrealizowany a po- 
trzeby są duże. Jak widać z tego 
przykładu, Komitet  Rodzicjelski 
w Lubomierzu nie dba o dobro szkoły 
1 młodzieży. 


O wiele lepsze wynik: pracy osią- 
gnęli rodzice z gromady Roztoki. 
Komitet dał duży wkład w remont 
szkoły, naprawiając podłogi, sufity, 
okna, zbudował? nowe ubakacje na 
ponad 170 dzieci, ogrodził obszerny 

szkolny. Zorganizował gorący 
na dni chłodne i słotne dla 
GER dochodzących z daleka da 
szkoły w Roztace, dba o frekwencję 
dzieci w szkole, współpracuje z na- 
uczycieistwem i PGRN, dzięki czemu 
szkoła osiąga dobre wyniki. 


Właśnie na początku roku szkol- 
nego, na zebraniach sprawozdawczo- 


wyborczych Komitetów Rodziciels- 
kich, mozna wiele palących spraw 
zasygnalizować i odrazu przystąpić 
do ich rozwiązania. — A takich 
spraw jest nie mało. 


Jak wiadomo, w ubiegłym roku 
szkolnym, została znacznie zaostrzo- 
na dyscyplina szkolna. Zwalczać się 
hędzie wszelkie przejawy chuligań- 
stwa i wagarowania uczniów. Nau- 
czyciele mają surowiej reagować na 
drobniejsze uchybienia uczniów, na 
które dotychczas patrzyło się trochę 
przez palce. — 


Chodzi przede wszystkim o opa: 
nowanie plagi spóźnień na apele 
poranne i lekcje. Nauczyciel ma 
prawo stawiać uczniom większe niż 
dotychczas wymagania na lekcji i 
kontrolować częściej niź dotychczas, 
pracę domową ucznia 1 przygotowa- 
nie się do lekcji, 


Tu nauczycielowi muszą pospie- 
szyć z pomocą rodzice, przez rozto- 
czenie baczniejszej kontroli nad po- 
stępowaniem swego dziecką oraz 
systematyczne sprawdzanie odro- 
bionych w domu lekcji, zwłaszcza 
zaś lekcji ustnych. 


Niezbędnym warunkiem w obec- 
nym roku szkolnym będzie popula- 
ryzacja wiedzy pedagogicznej wśród 
rodziców a mianowicie chodzi o ujed- 
nolicenie postępowama wychowaw- 
czego szkoły i domu rodzinnego ucz- 
nia, wyszkolenie szerokiego aktywu 
rodzicielskiego, by znał szkolę i jej 
potrzeby, by skutecznie umiał wal- 
Czyć z przesądami i zabobonami, głę- 
boko jeszcze zakorzenionymi wśród 
ludności wiejskiej. z 


Aktywizacja rodziców jest i tu 
konieczna. Należy zatem pamiętać 
w okresie wyborów do nowych Ko- 
mitetów Rodzicielskich, aby weszli 
do nich najlepsi, najbardziej świa- 
domi rodzice, tacy którym głęboka 
leży na sercu sprawa dobrego wy- 
chowanią naszej młodzieży i dobro 
szkoły. 

Nauczycielstwo oczekuje od jo- 
wych Komitetów Rodzicielskich po- 
mocy i współpracy w wychowaniu 
dzieci i troski o ich postępy w nauce. 


Uroczyście obchodziliśmy 


Miesiąc Poglębienia Przyjaźni Polsko- Radzieckiej 


Tegoroczny Miesiąc  Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na te- 
renie naszego powiatu przebiegi na- 
łeżyci 

Miesiąc zainaugurowano akademią 
powiatową i złożeniem wieńców pod 
Pomnikiem Przyjazni na rynku 
w Limanowej. rodobne :akademie 
Qdby:y się w trzech zaklądach pracy 
a to w Mszanie Dolnej, PZPOW 
"Tymbark i Bednarni w Łososinie 
Górnej; odby:o się kilka gromadz- 
kich akademii, jak w Kamienicy 
Dolnej, Laskowej, Jadiowniku, gdzie 
spoieczeństwo limanowskie na tych 
akademiach wyrazilo wdzięczność 
dla narodu radzieckiego. 

Pierwsze dni Miesiąca, w tygodniu 
miczurinowskim, zbiegały się z mię- 
dzygromadzkimi dozynkami na któ- 
rych miczurinowcy naszego powiatu, 
występowali z pogadankami a osią- 
Enięciach na odcinku ralnictwa czy 
hodowli i zapoznawali chłopów 
2 nowoczesnymi metodami uprawy 
roślin. Pogadanki takie wygłaszano 
w Męcinie, Tymbarku, Słopnicach, 
Kamienicy. W takich gromadach jak 
Kasina Wielka, Łukowica były poka- 
zane wykresy i wystawki z pracy 
kółek miczurinowskich, 

W II dekadzie Miesiąca, nastąpiła 
aktywizacja pracowników GS, któ- 
rzy podejmowali liczne zobowiązania 
na docinku kontraktacji tuczników, 
hicie" -© ezwstości sklepów 


W Miesiącu Przyjaźni, oabyly się 
festyny przyjażni w Łososinie Gór- 
nej, Łukowicy, Skrzydlnej, S:opni- 
cach, które miały charakter szcze- 
gólnie uroczysty, cieszyły się dużą 
irekwencją. 

W 19 Świetlicach wiejskich na te- 
renie naszego powiatu, odbyły się 
odczyty obrazujące życie ludzi ra- 
dzieckich. w 90 punktach bibliotecz- 
nych były wystawione książki oraz 
odbywaiy się dyskusje nad książka- 
mı pisarzy radzieckich. W Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej. zostały zalożone trzy kursy 
języka rosyjskiego. 

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w powiecie lima- 
newskim zorganizowano wiele no- 
wych kół TPPR do których zapisało 
się wielu nowych członków, a stare 
kola, malo żywotne, uaktywniono. 
Podjęto tez wiele nawvch zobowiązań. 

W miesiącu tym ZZNP zorganizt 
wał dla swych członków 7 kursów 
języka rosyjskiego. — gdy tymcza- 
sem takie Zakłady PSS, PZGS, POM, 
Bank Narodowy, Bednarnia, mimo 
podjętych zodowiązań, kursów nie 
zorganizowały. Czyzby dla pracow- 
ników tych zakładów nie była po- 
trzebna znajomość języka rosyjs- 
kiego? — Co na to Rady Zakladowe 
i Dyrekcje powyższych zakładów 
pracy? 


J. Mrka 
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POM w akcji jesienno-siewnej 


Tegoroczna 
siewna w Sp-niach Prod. i całym na- 
szym powiecie jest znacznie opóź- 
niona. Przyczyną tego były i nadal 
są niesprzyjające warunki atmosfe- 
czne, które nie pozwalają na termi 
nowe wykonanie zamierzonych za- 
dań. Mimo znacznego opóźnienia tej 
akcji, większość Sp-ni zasiały zbo- 
ża ozime w 100%. Na wyróżnienie w 
tejże akcji zasługują Sp-nie Produk. 
w  Lipowym, Pisarzowej, Szyku i 
Laskowej, w których siewy zostały 
ukończone dzięki pomocy POM, któ- 
ry swym sprzętem zasiał calkowicie 
planowane areały zasiewów ozimych. 


Na uwagę zasługuje fakt, że pozo- 
stałe Sp-nie jak Świdnik, Stara 
Wieś i Niedźwiedź nie pozostają w 
tyle i mima, że POM w siewach sto- 
Bunkowo mało swym sprzętem brał 
udział, Sp-nie potrafiły własnymi 
siłami zasiać 95%  ozimin. 

Należy podkreślić, że 47% zasia- 
nego arealu wynosi siew krzyżowy 
dokonany sprzętem POM. Jest to do- 
wód głębokiego przekonania o zale- 
tach siewu krzyżowego i doświad- 
czeń z lat ubiegłych. Oprócz tych 
Sp-ni należy wymienić Sp-nie w 
Kamienicy i Słopnicach, gdzie siewy 
jesienne pozostały daleko w tyle. W 
Sp-niach tych przejawia się brak 
troski o przyszłość Sp-ni, brak tro- 
ski o terminowość prac. o podnie- 
sienie wydajności z ha. Sp-nie te za- 
stawiają się obiektywnymi trudno- 
Ściami, nie dbając o należytą mo- 
bilizację w pracy kolektywnej, a na- 
wet mimo szczególnej pomocy ze 
strony POM i PZR w Sp-niach tych 
nie widać wyników. 


Sądzić należy, że Sp-nie te, już 
wkrótce, po Tocznym obrachunku 
zrozumieją jak wielkie błędy popeł- 
nily i na pewno wszystkimi siłami 
będą się starały w przyszłej swej 
pracy te błędy naprawić. 

W tegorocznej akcji jesienno-siew- 
nej POM, oprócz Sp-ni Produkc, ob- 
słagiwał i nadal obsługuje chłopów 
indywidualnych naszego powiatu, 
wykonując traktorami orkę i brono- 
wanie. Należy podkreślić, że po TV 
Plenum KC PZPR, POM, nasz sze- 
rokim frontem ruszył do chłopów, u 
których znajduje duże zrozumienie 
i chęć da pracy mechanicznej. Do- 
wodem tego jest fakt, że POM w te- 
gorocznej akcji jesenno-siewnej wy- 
konal 53 ha orki siewnej, że chłop 
limanowski, a szczególnie chłopi z 
akolic Jodłownika. „wyrywająć sobie 
poprostu pracujące tam ciągniki, 
chcąc jak najwięcej skorzystać z cią- 
gników i sprzętu POM. Należy za- 
znaczyć, że wraz za ciągnikiem i 
pługiem POM, coraz większe zasto- 
sowanie mają siewniki GOM-owskie. 

1 tu należałoby wymienić chłopów 


kampania jesienno- | indywidualnych, którzy zapoczątko- 


wali pracę traktorową na swoich 
Gromadach. Są to między innymi 
Ob. Stanisław Bogacz, Jan Murzyn 
— obaj ze Skrzydlnej, a Ob, Antoni 
Gabrzycki z tejze gromady, pa o- 
trzymaniu porady fachowej od St. 
Agronoma POM Ob. PIWOWAR- 
CZYKA, zasiał cały planowany are- 
ał siewem krzyzowym 

Fakty te zapewniają mas, że 
wzrost mechamzacji na terenie na” 
szego powiatu jest zapewniony, że 
wzrośnie poziom naszego rolnictwa, 
że wydajność z ha będzie lepsza, co 
przyczyni się do podmesienia pozio- 
mu bytu mas pracujących, 

Bogusław Strustewtcz 
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Nasze osiągnięcia i niedociągnięcia 


Rozpoczęliśmy nowy rok 
szkolenia partyjnego 


Nowy rok szkolenia partyjnego, 
który rozpoczęliśmy uroczyście w 
naszym powiecie ma dla nas szcze- 
gólie znaczenie, ponieważ rozpaczy- 
namy go w jedenastym roku istnie- 
nia Polski Ludowej, ponieważ po- 
-zątek jego zbiega się z ważną chwi- 
ą naszego życia politycznego i go- 
podarczego, gdy cały naród dysku- 
tuje nad wytycznymi IV Plenum KC 

przygotowuje się do realizacji 5- 
„stniego planu rozwoju naszego kra- 
ju. — Mamy już za sobą całe dzie- 
sięcialecie wspaniałych osiągnięć, o 
jakich nie miały pojęcia poprzednie 
pokolenia, które zostały zdobyte gl- 
gantycznym i bohaterskim wysił- 
kiem polskiej klasy robotniczej, 2a- 
hartowanej w bojach z kapitaliz- 
mem w oparciu o sojusz robotników 
i chlopów. 

Gdy oceniamy osiągnięcia w szko- 
leniu partyjnym za ubiegły rok, ta 
stwierdzamy, że z roku na rok wzra- 
sta liczba kursów, słuchaczy, człon- 
ków partii, ZMP-owców ı bezpartyj- 
nych robotników i chłopów, którzy 
przez szkolenie partyjne podnosząc 
swój poziom polityczny w praktycz- 
nej codziennej pracy uzbrojeni w ar- 
gumenty polityczne i gospodarcze o- 
siągają powazne sukcesy. 

Poważnie wzmocnila się dyscypli- 
na 1 kierownictwo polityczne partii 
szerokimi masami, a szczególnie po 
III Plenum KC, przez co na wielu 
też gromadach i zakładach pracy 
zrealizowane zostały plany. gospo- 
darcze, pobudzając tym samym chło- 
pów na gromadach do lepszego gi 
spodarowania nowymi metadami, za- 
kładając spółdzielnie produkcyjne 1 
różnego rodzaju zespoły rolne i bu- 
dowlane. Np. w Starej Wsi słuchacze 
szkolenia partyjnego stali się agita- 
torami spółdzielni produkcyjnej i do- 
prowadzili do tego, że sami wstąpili 
do spóldzielni, przekonali również 
chłopów bezpartyjnych, w wyniku 
czego zostala zorganizowana spół- 
dzielnia produkcyjna, Duża wysiłku 
w tym kierunku włożył wykładowca 
Tow. Boroński, który jako Przewo- 
dniczący GRN umiał wiązać zagad- 
nienia teoretyczne z codziennymi za- 
daniami chłopów na wsi. 


W PZEÓW Tymbark na szkoleniu 
omówiono formy współzawodnictwa 
i dyskutowano również o tym na po- 
szczególnych działach produkcji w 
wyniku czego wzrosia aktywność za- 
łogi uzyskując poważne osiągnięcia 
produkcyjne 1 obniżkę kosztów wla- 
snych na 5 mil złotych. Podobne o- 
siągnięcia mają i inne zakłady. 

Ale kiedy giębiej zastanawiamy 
się nad wynikami naszego szkolenia, 
to widzimy jeszcze wiele braków 1 
wypatrzeń, to znaczy że nie spełnia 
ono dotąd swej roli. Nasze kursy by- 
ły często zrywane, nie odbywały się 
systernatycznie, brak było troski o 
wychowanie towarzyszy ze strony 
organizacji partyjnych i sekretarzy 
POP, a były i takie kursy, które 
w ogóle nie rozpoczęły swojej pra- 
cy jak Słopnice, Szyk, Mordarka i 
— 

A przecież ludzie chcą lepiej znać 
i rozumieć politykę Partii i Władzy 
Ludowej. Świadczą o tym często nie- 
zwykle zacięte dyskusje na tematy 
polityczne, światopoglądowe, moral- 
ne, które toczą się często nieofi- 
cjalnie poza zebraniami, poza szko- 
leniem. Wielu też wykładowców nie 
doceniało tak ważnej roli jaką po- 
wierzyla im partia w wychowaniu 
nowych ludzi, i często opuszczali za- 
jęcia szkoleniowe i seminaria w KP, 
ea w następstwie sprowadza!o się da 
czytania broszur na szkoleniach, bez 
powiązania treści szkolenia z zada- 
niami 1 problemami nurtującymi 
chłopów czy robotników w zakładzie 
pracy czy na gromadzie. w oderwa- 
niu od spraw, które nurtowały 1 nie- 
pokoiły ludzi i to powodowało słabe 
zainteresowanie sluchaczy. 

Dlatego też, ażeby usunąć te bra- 
ki w szkoleniu, nasza orgamzacja li- 
manowską dolożyła starań by odpo- 
wiednia przygotować nowy rok szko- 
leniowy. 

Na wszystkich organizacjach par- 
tyjnych członkowie partii zapoznali 
się szeroko z instrukcją KC PZPR, 
poczem przystąpiono do naboru słu- 
chaczy. 

W wyniku tego w obecnym roku 
do udziału w szkoleniu, zglosiła się 
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Wieś limanowska w Planie 5-letnim 


(dok, ze str. 1) 
Przewidziany jest również wzrost 
mechanizacji prac w rolnictwie, 
wzrost zabiegów  agrotechncznych 
przy zwiększeniu ilości maszyn i na- 
rzędzi rolniczych, w oparcu o spół- 
ki chłopskie i grupy wspólnego uzyt- 
kowania maszyn. Wpłynie to w 
znącznym stopniu na zamierzony 
wzrost wydajności. 

Celem wprowadzenia odpowied- 
niego płodozmianu, dokonywane bę- 
dą wsiewki koniczyn z trawami na 
dwuletnie uzytkowanie, dzięki cze- 
mu zaoszczędzi się znaczną ilość 
obornika. 

Aby zapewnić odpowiedni dobór 
odmian zbóż i traw oraz gatunków 
roślin pastewnych, zagęści się sieć 
doświadczalnictwa Ścislego, produk- 
cyjnego, nawozowego oraz doświad- 
czalnictwa z nowymi odmianam 

Ułatw: to dobór odpowiednich roś- 
lin dla rejonów górskich jak i niżej 
położonych, 

Na odcinku użytków zielonych 
Ww chwili obecnej mamy poważne 
zaniedbania. Zostanie zdrenowane 
akoła 540 ha. Wykonanych zostanie 
6&0 km nowych rowów na łąkach, 
23 km rowów na palach ornych. — 
Potoki górskie, które rok rocznie 
wyrządzają olbrzymie szkody, zosta- 
ną uregulowane na przestrzeni 13 
kilometrów. 

W zakresie hodowli, która jest 
podstawą naszej gospodarki, dążyć 
musimy do zwiększenia wydajności 
z 1.400 Fitrów mleka do 2.000 litrów 
w raku 1960 od jednej krowy. — 
Wydajność tę uzyskać możemy przez 
lepsze wyżywienie paszami wysoko- 
wartościowymi, przez zwiększenie 
żywej wagi krów, przez zwalczanie 
jałowości u krów oraz przez selek- 
cję rozpłodników. 


Winno wzróść w znacznym stopniu 
pogłowie owiec. Plan przewiduje 
również zwiększenie ilości trzody 
chlewnej, 

Zaplanowane scalenie gruntów 
częściowe lub całkowite w 10 Gro- 
madzkich Radach Narodowych, we- 
szło już w pierwszą fazę realizacji. 
Prowadzone są prace wstępne 
w Gromadzkiej Radzie Narodowej 
w Mszanie Dolnej. 

Ważna gałąź naszej gospodarki 
jakim jest sadownictwo, ma poważne 
perspektywy rozwoju w planie 5- 
letnim. — Koniecznym jest założenie 
całego szeregu szkółek drzew owa- 
cowych. 

Realizacja zaplanowanych zadań 
winna się opierać o wszelakiego ro- 
dz2ju farmy gospodarki zespołowej. 

Organizować dlatego należy zrze- 
szenia takie jak; 

Zrzeszenie hodowców bydla czer- 
wonego. 

Zrzeszenie hodowców koni. 
Zrzeszenie pszczelarskies 

Zrzeszenie hodowców owiec i trzo- 
dy chlewnej. 

Zrzeszenie “hodowców drobnego 
inwentarza. 


Zrzeszenie plantatorów roślin 
przemysłowych. 

Zrzeszenie plantatorów kuku- 
rydzy. 


Zrzeszenie ogrodnicze. 

Zrzeszenie produkcji cegły i wy- 
dobycia kamienia, 

W walce o podniesienie naszego 
rolnictwa winna pierwsze miejsce 
zająć sprawa spółdzielni produkcyj- 
nych, powstawanie nowych, rozbii- 
dowa i umocnienie już istniejących, 
co pozwoli na szybkie wprowadzenie 
nowoczesnych zabiegów  agrotech- 
nicznych i zdobyczy naukowych 
w tej dziedzinie. 


W celu wprowadzenia planów 
w teren, w dniu 13. X. 1955 r. odbyły 
się zebrania aktywu Gromadzkiego 
Frontu Narodowego we wszystkich 
Gromsdzkich Radach, gdzie plan zo- 
stał przeanalizowany. Cały szereg 
aktywistów dyskutowało nad planem, 
podkreślając szczególnie takie zak 
gadnienia jak budowa silosów, zbior- 
ników na gnojówkę, których ilość 
obecna jest bardzo mała a budowę 
ich należałoby znacznie zwiekszyć 
w najbliższych latach w oparciu © 
pomoc ze strony Państwa (dostarcze- 
nie materiałów budowlanych). 

We wszystkich niemal Gromadz- 
kich Radach. Radni żywo dyskuto- 
wali nad zagadnieniami planu. 

Na sesji w Gromadzidej Radzie 
Kasinka Mała, radni wystąpili 
z wnioskiem, hy w najbliższych la- 
tach przystąpiona do budowy izhy 
porndowej i cegielni, gdyż da pro- 
dukcji cegły, materiału jest pod do- 
statkiem. 

W Gromadzkiej Radzie Sadek ra- 
dni podkreślili znaczenie uprawy 
kukurydzy, zabiegów agrotechnicz- 
nych jak siew rzędowy, zwracając 
się jednocześnie o przyi siewni- 
ków dostosowanych do górskich te- 
renów. 

W Mszanie Górnej radni wysią- 
pili z wnioskiem o wytkndowanie 
domu gromadzkiego, którego budo- 
wa nie była ujęta w planie oraz 
wystąpili z inicjatywą założeniu ze- 
spolu łąkarskiego | zrzeszania ho- 
dowców bydła czerwancgo. 

W dniach od 17. X. do 30. X. od- 
będą się zebrania wiejskie, celem 
przedyskutowania i przyjęcia pla- 
nów grornadzkich przez rolników, 
poczym wytyczne dla rolnictwa 
przejdą do realizacji na wsi lima- 


nowskiej, Aleksander Kierzek 


Chcamy przodować 


Łososińskie Zakłady Przemysłu Drzewnego — realizują swoje zadania 


W wyniku realizacji planu 6- 
letniego w pow. limanowskim, po- 
wstaly Łososińskie Zakłady Prze- 
mysłu Drzewnego. Fabryka beczek 
istniała już od czasôw przedwojen- 
nych w Sowlinach, ale me miała 
żadnej meżliwości rozbudowy, ze 
względu na niefortunne położenie 
i brak miejsca do rozbudowy. Do- 
ceniając znaczenie tego zakładu 
pracy, Rząd Polski Ludowej w 6- 
letnim planie inwestycyjnym, ło- 
żył olbrzymie sumy, by zakład 
ten rozbudować 1 unowocześnić. 
Wynikiem tej troski o rozwój 
przomysłu drzewnego są obecne 
Zakłady drzewne w  Łos%rinie 
Górnej, które nie tylko są poważ- 
nym osiągnięciem zadań Planu 
6-letniego, ale przede wszystkim 
nieocenionym źródłem zarobku 
dla ubogiej ludności górskich te- 
renów powiatu limanowskiefto. 


Dotychczas na terenach Łososi- 
ny Górnej została zbudowana 
część przemysłowa zakładu. W ro- 
ku bieżącym oddano da użytku 
budynek administracyjny. W pla- 
nie 5-letnim przewidziana jest 
dalsza rozbudowa zakładu. Mają 
powstać dalsze hale produkcyjne, 
dom socjalny i osiedle robotnicze. 


W trudnych warunkach reali- 
zowała załoga Łososińskich Za- 
„kładów* Przemysłu Drzewnego za- 
dania Planu 6-letniego. Równo- 
cześnie z budową zakładu szły 
plany produkcyjne, które realizo- 
wano w 100, a nawet ponad 100%. 
Wynikiem uznanią dla tych wy- 
siłków ze strony Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Drzewneg? była 
przyznanie załodze Łososińkich 
Zakładów Przemysłu Drzewnego 
sztandaru przechodniego za „II 
kwartał 1953 r. Zadania planu 
6-letniego zostały wykonane przez 
załogę do dnia 15. VII. br. Plany 
roku bieżącego są systematycznie 
z miesiąca na miesiąc przekra- 
czane. 


Pozytywnie ustosunkowała się 
załoga zakładu do apelu CRZZ 
w sprawie podjęcia zobowiązań 
w celu przedterminowego wyko- 
nania zadań ostatniego roku Pla- 
nu 6-letniego. W tym celu zwoła- 
no masówkę w dniu 6. IX. 1955, 
na której przew. Rady Zakłado- 
wej ob. Józef Ryś przedstawił 
zebranym apel CRZZ. Podjęto 
szereg zobowiązań indywidual- 
nych i zbiorowych, które mają na 
celu zmobilizowanie wszystkich 
wysiłków do przedterminowego 
zrealizowania zadań ostatniego 
roku Planu -letniego w tutej- 
szym zakładzie. 


Zakładowa umowa zbiorowa 
podpisana na rok 1955 zawarta 
między Dyrekcją a załogą zakła- 
du przyspiesza realizację zadań 
planu rocznego. Umowa ta obej- 
muje zadania długofalowe w skali 
rocznej. Z jednej strony Dyrek- 
cja zobowiązuje się do zapewnie- 
nia robotnikom zaopatrzenia w 
potrzebne materiały do produkcji, 
do podniesienia bezpieczeństwa i 
higieny pracy i zorganizowania 
życia kulturalno-oświatowego w 
zakładzie. Z drugiej strony załoga 
zobowiązuje się do systematycz- 
nego wykonywania zadań planów 
produkcyjnych. Aby lepiej reali- 
zować te plany, podejmowali po- 


szczególni robotnicy i całe zespo- 
ły zobowiązania w związkusz świę- 
tami państwowymi I Maja, 22 Lip- 
ca, a obecnie warty produkcyjne 
przed rocznicą Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej. 

Wydajność pracy z roku na rok 
stale wzrasta przez stosowanie 
współzawodnictwa i nowych ms- 
tod pracy. Racjonalizacja i postęp 
techniczny sprzyjają rozwo'owi 
współzawodnietwa indywidualne- 
go i zespołowego. Do wyróżniają- 
cych się przodowników pracy na- 
leży zaliczyć: Ob. Józefa, Pyrca, 
Stanisława Pławeckiego, Józefa 
Zająca, Zofię Mirek, Genowetę 
Natanek, Janinę Kubatek, Józefa 
Smagę. Józefa Kowale i innych 
W bieżącym roku wyróżniającym 
się pracownikom zakładu przy- 
znane nagrody pieniężne z uzy- 
skanego funduszu zakładowego 
w łącznej sumie ok. 50.000 zło- 
tych. Załoga zakladu nie tylko 
walczy o terminowe wykonanie 
planów produkcyjnych, walczy 
również z niemniejszym skutkiem 
o obnizkę kosztów wlasnych. Wy- 
nikiem tej walki jest obniżka 
kosztów produkcji za I półrocze 
1955 r. o 6,6% 

Mimo wielu wvsiłków załogi i 
sum pieniężnych wkładanych w 
ramach inwestycji na c.le zakła- 
du, jest jeszcze wicle braków i 
niedomagań. Zrak Gomu socjal- 
nego utrudnia rozwiiięcie życia 
kulturalno-oświatowego. Wpraw- 
dzie istnieje na terenie znkładu 
prowizoryczna świetlica, ale ta 
ze względu na nie przystąsewanie 


do swego przeznaczenia nie speł- 
nia swojego zadama. Brak steny 
na występy artystyczne, w czasie 
akademii na uroczystościach pań- 
stwowych daje się dotkliwie od- 
czuwać. W związku z bezpieczeń- 
stwem i higieną pracy potrzebny 
jest gabinet łekarski, którego do- 
tąd zakład nie posiada nz swoim 
terenie. Urządzenie takiego gabi- 
netu jest planem rajbliższej przy- 
szłości. 

W ostatnim czasie zorzanizo- 
wano w zakładzie orkiestrę dętą 
spośród pracowników załogi. Or- 
kiestra ta na razie stawia pierw- 
sze kroki, zaczyna wypróbowy- 
wać swoje siły wyłącznie na te- 
renie zakładu, zanim wystąpi na 
szerszym terenie. 

Załoga ŁŻPD udziela czynnej 
pomocy spółdzielni produkcyjnej 
w Lipowym, nad którą roztacza 
opiekę. Wielu pracowników 7 
kładu jest członkamu spółdzielni, 
która należy do przodujących na 
terenie powiatu limanowskiega. 

Ten krótki rzut oka na Ł. Z. 
P. D. w Łososinie Górnej pozwala 
nam stwierdzić na przykładzie 
osiągnięć wymienionego wyżej 
przodującego zakładu, że nasz po- 
wiat limanowski dokłada również 
przysłowiową cegiełkę do ogólne- 
go planu gospodarczega Polski 
Ludowej. Przyczynia się tym Sa- 
mym w miarę swoich możliwości 
przez wykonywanie swych zadań 
do realizacji ogólno-paiistwowego 
planu 6-łetniego, do stworzenią 
lepszych warunków zycia klasy 
pracującej. 


Rozpoczęliśmy 
nowy rok szkolenia partyjnego 


(dok. ze str. 2) 


poza członkami partii spora liczba 
aktywu ZMP, bezpartyjnych, tak ro- 
botników jak i chłopów pracujących 
i członków GRN, którzy chcą podno- 
sić swój poziom polityczny i ideolo- 
giczny, poprzez szkolenie partyjne. 


Została zorganizowana narada ak- 
tywu powiatowego, na której omó- 
wiono formy i zadania szkolenia, Na 
przeprowadzonym perwszym semi- 
narium widać było duże zaintereso- 
wanie u wykładowców i troskę o jak 
najlepsze przygotowanie kursów. 1 
tak Tow. Barbara Panaś z Mszany 
Dolnej mówi, ze nasze szkolenia mu- 
szą być na wysokim poziomie, mu- 
simy jako wykładowcy dołożyć sta- 
rań, żebyśmy dali ze siebie wszyst- 
ko. Należy poslugiwać się pomoca- 
mi, mapami, wykręsami, żeby tym 
samym ułatwić słuchaczom przy- 
swojenie sobie treści szkolenia. 


Jednak, pomimo poważnego oży- 
wienia i zainteresowania się przy- 
gotowaniami nowego roku szkolenio- 
wego, tak ze strony aktywu, wykła- 
dowców, organizacji partyjnych, da- 
je się zauważyć u niektórych wykła- 
dowców, sekretarzy POP i organiza- 
cji lekceważący stosunek do tak wa- 
znej sprawy jakim jest wychowanie 
ludzi. 

Świadczy o tym fakt, że nie 
wszyscy wykładowcy przybyli na se- 
minarium. Do takich należą Tow. 
Jan Kotara i Władysław Rytel z 
Jodłownika, Jan Romańczuk z Tym- 
barku, Jan Nowak z Męciny, Jan 
Gawlik i inni. Ci Towarzysze jeszcze 
do tej pory pomimo, że organizacje 
partyjne wysunęły ich na wykładow- 
ców, nie spełnili swojega obowiązku 
partyjnego, uchylając się od pracy 
szkoleniowej. Mamy i zjawiska na 
niektórych POP mechanicznego na- 
boru słuchaczy i słabego powiązania 
wykładowców z organizacją partyj- 


ną. W POP Rupniów wytypowano 
np. na wykładowcę Tow. Muchurę, 
która mie wiedziała, kiedy odbyło się 
zebranie partyjne. W PKP — Lima- 
nowa ze słuchaczami nie przepro- 
wadzone rozmów typując na wykła- 
dowcę, towarzysza, który szkolenia 
prowpfzić nie potrafi z powodu ni- 
skiego poziomu politycznego. Takie i 
inne wypatrzenia miały miejsce 1 na 
innych organizacjach partyjnych. 
Dlatego też przystępując do nowego 
roku szkolenia partyjnego winniśmy 
szczególnie przeanalizować na na- 
szych organizacjach jak jesteśmy 
przygotowani, dolozyć starań ażeby 
da szkolenia zmobilizować członków 
i kandydatów partii, najlepszy ak- 
tyw ZMP, organizacje masowe, chło- 
pów bezpartyjnych, poprzez rozmo- 
wy z tymi ludźmi, ażeby zapewnić 
na szkoleniu swobodną pracę bez na- 
cisku administracyjnego. 


Celem naszego szkolenia jest do- 
prowadzenie do świadomości wszyst- 
kich członków partii, a przez nich 
do Świadomości mas pracujących 
prawdy, jaką głosi nasza partia, pra- 
wdy zawartej w nieśmiertelnych na- 
ukach Marksa — Engelsa — Lenina — 
Stalma. Korzystając z doświadczeń 
naszej praktyki w oparciu o pracę 
kadry wykładowców, nasza organi- 
zacja hmanowska w bieżącym roku. 
podniesie na wyższy poziom pracę 
partyjno-polityczną i poziom świado- 
mości ideologicznej swoich człon- 
ków, przez co wzrośnie ich bojo- 
wość w codziennej walce, wzmocni 
się ich czujność rewolucyjna. zaś po- 
przez wzmocnienie oddziaływania na 
masy szerakiego frontu narodowego, 
nasza organizacja partyjna będzie się 
w dalszym ciągu rozwijać i krzep- 
nąć, skupiać wokół siebie masy pra- 
cujące, realizując wielkie zadania 
budownictwa socjalistycznego w na- 
szym kraju. 


J. Duda 


O czynie pionierskim 
na wsi 


Konkurs czynu pionierskiego na 
wsi nawiatu limanowskiego objął 
ogółem 4 iysiące mlodzieży, w tym 
mlodzieży niezorganizowanej około 
1 tysiąc. 3 

W czynie pionierskim wzięły u- 
dział 62 Kola wiejskie z iym, że 
13 Kół wiejskich zrealizowało wszy- 
stkie zadania konkursowe w ramach 
swoich możliwości, natomiast pozo- 
stale Koła ZMP zrealizowały część 
tych zadań. 

W wyniku dotarcia przez ZP ZMP 
do młodzieży z konkursem. w ra- 
mach pionierskiego czynu na wsi 
w roku 1955, na terenie naszego 
powiatu, mładzież zasiala 57 ha ku- 
kurydzy na paszę, 13 ha na ziarno, 
na ogólny plan powiatowy 25 ha na 
paszę i 50 ha na ziarno. 

Ogółem w uprawie kukurydzy 
wzięło udzial 1.276 młodych, z tego 
630 młodzieżowców prowadzi plan- 
tacje 10 arowe, pozostała młodzież 
brała udział w uprawie kukurydzy, 
prowadząc poletka doświadczalne, 
których w powiecie jest 180. 

Na terenie pow'atu limanowskiego 
przez młodzież wybudowanych zo- 
stało 165 silosów z tym, że wr 1955 
wybudowano *48 nowych silosów, a 
przy pozostałych silosach przepro- 
wadzono remonty. = -2 

W 165 silosach zakiszono około 660 
ton kiszonki. Na terenie powiatu 
młodzież zasiała 1095 ka zboża sie- 
wem rzędowym. 

Stosując zabiegi agro-techniczne 
zabronowano pszenicę na obszarze 
1300 ha. Młodzież uporządkowaln 
łąki i pastwiska na obszarze 3 ty- 
sięcy ha. 

Przeprowadzono konserwację ro- 
wu melioracyjnego na przestrzeni 
około 18 km Wybudowano nowe 
rowy melioracyjne na przestrzeni 
: i 

Ułożono obornik w pryzmy w 3500 
gospodarstwach oraz w tychże go- 
snodarstwach wybielono obory. Za- 
łożona okolo 300 szt. kup komposto- 
wych, 

W sadzeniu ziemniaków systemem 
kwadratowo-gniazdowym brało u- 
dział 50 ZMP-ców. 

Zrealizowano zobowiązanie prze- 
pracowania 125 roboczo-dni w spól- 
dzielniach produkcyjnych. 

W realizacji obowiązkowych do- 
staw, brało udział okało 4 tysiące 
mładzieży, pomagając w organizo- 
waniu 47 zbiorowych i manifesta- 
cyjnych dostaw oraz wydając około 
2 tysiące błyskawic i ułotek, 

W ramach czynu  pionierskiego 
ożywione prace kultnralno-oświato- 
we i sportowe, budując 6 obiektów 
sportowych, a io w Starej Wsi, Li- 
manowej, Mszanie Dolnej, Męcinie, 
Dobrej I Kamienicy. 

Rozpoczęto budowę świetlic w Ka- 
mionce Malej i Turkowie oraz prze- 
prowadzono remont w kilku świe- 
tlicach jak w Starej Wsi i innych. 

Przepracowano 500  roboczo-dni 
przy budowie szkół w  Roztoce, 
Mordarce, Laskowej i innych. 

Założona 17 zespołów artystycz- 
nych. w. Wilkowisku, Siekierczynie, 
Rupniowie, Rybiu Nowym, Mordar- 
ce Starej Wsi, Szczawie 

W tegorocznym konkursie hadow- 
lanym bierze udzial 600 ZMP-ców — 
przyczyniając się do wzrostu pogła- 
wia, inwentarza oraz jego wydaj- 


niku tego frekwencja na 
w niektórych gromadach, jak: Ka- 
since Malej, Rybiu Nowym, Rabie 
Niżnej i innych sięgała do 150 osób, 
czego w ubiegłych latach nie hyła. 

W realizacji czynu pionierskiego 
na wsi na szczególne wyróżnienie 
i nagrodzenie zasługują: 


w Roztoce zasiala 1.70 ha 
kukurydzy, wymeliorowała 200 m 
łąki, zasiała siewem rzędowym 7 ha 
zboża, zasadziła 30 arów ziemnia- 
ków systemem kwadratowo-gniaz- 
dowym, przepracowala 300 rabaczo- 
dni przy budowie szkały i dróg gro- 
madzkich. 


(e. d. na str. 4) 


Młodzież pomaga 


O czynie pionierskim na wsi 


(dok. ze str, 3) 

Cala młodzież brała udzial w szko- 
leniu rolniczym i politycznym. Roz- 
budowano organizację ZMP-wską o 
20 czlanków w ciągu roku. 

Wybudowano 3 silosy i zrobiona 
kiszonki. Z inicjatywy młodzieży 
został założony szewski punkt usłu- 
gowy, 

Mtodzieżowcy brali udział przy 
pielęgnacji ląk i pastwisk oraz pie- 
Jęgnacji sadów. 

Zalożono Zespół Muzyczny, który 
w obecnej chwili stara się o przy- 
dział instrumentów muzycznych z 
Ministerstwa Kultury i Sztuki. 

Oceniając ogólnie pracę młodzieży 
w Roztoce należy stwierdzić, że bie- 
rze ona udział w całokształcie życia 
politycznego i gospodarczego w gro- 
madzie. 

Na wyróżnienie zasługują tu na- 
słępujący koledzy: 

Feliks Król, przewodniczący Koła 
ZMP i Tadeusz Kuraś. 
Il STARA WIEŚ: 

Zasiano tu kukurydzy 1,60 ha. — 
Wykopano przez młodzież rów mce- 
lioracyjny o długości 1420 m. — Za- 
siano slewem rzędo przez mło- 
dzież 23 ha, — Naprawiono dróg 
długości 3.000 m. — Wybudowano 4 
mosty na drogach — Zrobiono kład- 
ki na 3 rzekach. — Wybielona obór 
w 300 domach. — Zaczęto budować 
1 silosów. — Pielęgnuje się sady na 
obszarze 150 ha, ułożono obornik 
w pryzmy u 120 ralników. Pielęgnu- 
je się i uprawia 'nawozem natural- 
nym łąki na obszarze 230 ha. — 
Gazetek ściennych i błyskawic na 
różne tematy wykonano za cały 
okres 210 sztuk. 

Został przeprowadzony remont 
maszyn rolniczych przed kampanią 
wiosenno-siewną i żniwno-omłotawą 
u każdego rolnika. — Zostało zalaża- 
ne kółko dobrego czytania. — Wy- 
budowano stadion piłki nożnej i 
siatkowej. — Zalożano koło sporto- 
we LZS z sekcjami pilki nożnej i 
sialkowej. 

Urządzano wieczorki ł festyny, 
imprezy sportowe przed V Świato- 
wym Fesliwalem, 

Duży wkład młodzieży Starej Wsi 
uwidocznił się przy organizowaniu 
Spółdzielni Produkcyjnej, która zo- 
stala założona w r. 1955. — Człon- 
kami Spółdzielni Produkcyjnej jest 
3-ch ZMP-ców. 

W realizacji czynu pionierskiego 
wyróżnili się kol. kol. Józef Ćwik, 
Cecylia Wojtas, Bolesław Kościółek, 
Józet Bednarczyk, Tadeusz Banach, 
Tózet Mól i wielu innych ZMP-ców. 
DI RYBIE NOWE: 

Młodzież Rybia Nowego, zariala 
6 ha kukurydzy, 18 ha zasiano zboża 
siewem rzędowym. — Utworzono 
3 trójki ZMP-skie, które pełniły dy- 
*ury nocne, chroniąc zasiewów przed 
zniszczeniem przez dziki. 

Zainstalowano podziemny telefon 
da Gromadzkiej Rady Narodowej na 
długości 2,5 km. — Cała mlodzież 
ZMP i młodzież niezorganizowana, 
pielęgnowała ląki, pastwiska i sady, 
układała obornik w pryzmy. 

Wybudowano 2 mostki na drodze 
do Gromadzkiej Rady Narodowej, 
wybudowano basen na wodę dla 
straży pożarnej, wybudowano 5 
lasów. 

Całe Koło ZMP i młodzież nie- 
zorganizowana bierze czynny udział 
w szkoleniu rolniczym i politycz- 
nym. — W dniu 4. 9. 1955 r. młodzież 


tego Koła, należy stwierdzi 
rze aktywny udział w pracach pro- 
wadzonych przez władze terenowe. 

Na szczególne wyróżnienie zasłu- 
gują kol.: Stanisław Przechszia, Ma 


tian Drożdż, Roman  Widomski, 
Wanda Kaczmarczyk. 
IV. DOBRA: 


Mlodzież ZMP z Dobrej w ramach 
konkursu pionierskiego zasiała 3 ha 
kukurydzy, — Siewem rzędowym 
zasiano 32 ha, systemem kwadrato- 
wo-gniazdowym zasadzono 1,20 ha 
ziemniaków. 

Przy udziale młodzieży zmelioro- 
wana łąki na przestrzeni 500 m. — 
Mfodzież zasadziła 1250 szt. drzewek 
owocowych w akolo 100 gospodar- 


stwach, układa się obornik w pryz- 
my. — Zorganizowano sekcię pro- 
nagatorów czytelnictwa. Wyre- 
montowano świetlicę, w której orga- 
nizuje się ciekawe zajęcia. — Wy- 
budowano 3 silosy sposobem gospo- 
darczym. 

Poza tym młodzież bierze udzial 
w szkoleniu rolniczym i politycz- 
nym. — Na szczególne wyróżnienie 
zasługują tow.: Jan Tąta i Stanisław 
Stokłosa. 

W modohny sposób zadania wyni- 
kające z czynu pionierskiega zreali- 
zewały nasiępujące Kola: Mordarka, 
Laskowa, Niedźwiedź, Kamienica, 
Olszówka, Łętowe, Krasne, Lasocice, 
PGR Jodlodnik, Pisarzowa, Łukowl- 
ca, Siekierczyna, Pogorzany, Sadek, 
Kisielówka. 

Następujący czlonkowie wyżej 
wymienionych Kól ZMP zasługują 
na szczególne wyróżnienie: Kazim 
ra Lorenc, Kamienica — Stanislaw 
Żabówka, Wilkowisko — Stanisław 
Król, Mordarka — Jan Przybytet, 
Pogorzany — Marian Wilczek, Sie- 
kierczyna — Helena Wiatrak, Łęto- 
we — Józef Dudek, Laskowa — Ma- 
ria Adamczyk, Niedźwiedź — He- 
lena Zimon, Pisarzfwa — Sebastian 
Talarek, Olszówka — Stanislaw 
Sulkowski, Kisielówka. 

Komisja Powiatowa oceniając u- 
dział młodzieży w czynie pionie! 
skim stwierdza, że Zarząd Powiato- 
wy ZMP sprawnie zanoznal mło- 
dzież z apelem Prezydium ZW ZMP, 


wynikiem czego Kala masowo nodej- 
mowały zobowiązania, treść ich była 
realna; a realizacja ich przyczyniła 
się do sprawnego przeprowadzenia 
akcji wiosenna-siewnej, do wzrostu 
wydajności z hektara. 

Dzięki szeroko prawadzanej pracy 
propagandowej przez młodzież, w 
większym stopniu wykorzystana 
sprzęt maszynowy i wzrosła ilość 
przeczytanych przez mtedzież ksią- 
żek, braszur rolniczych. 

Dzięki mlodzieży sprawniej zo- 
stała przeprowadzona akcja żniwna- 
omlotowa i skup zboża. Mimo trud- 
nych warunków klimatycznych w 
roku bieżącym, powiat limanowski 
zajmuje 2-gie miejsce w wojewódz- 
twie krakowskim w skupie zhaża, 
mając plan wykonany w 97%, 

Należy wymienić, że list Preży- 
dium ZW ZMP pomógł w pracy mlo- 
dzieży wiejskiej, która poczuła się 
współgnspodarzem w realizacji pla- 
nów gospodarczych gromady. 

Stwierdza się, że duży wkład w 
realizację czynu pionierskicgo na wsi 
dali pracownicy ZMP -skiego apara- 
tu, spośród których na wyró i 
zasługuje: Taw. Boleslaw Koś 
Maria Sułkowska, Stanisław Świer- 
czek oraz członkowie prezydium jak 
tow. Stanisław Gawron i Łeonold 
Sułkowski 

W rozwinięciu czynu pionierskiego 
współpracowali ZMP-cy z Powiata- 
wym Zarządem Rolnictwa i z POM. 
I JAN NOWAK 


O racjonalnym żywieniu zwierząt 


Kiszonki — podstawą żywienia inwentarza w zimie 


Rozwój hodowli — ilościowy i ja- 
kościowy, można osiągnąć przez za- 
bezpieczenie odpowiednich pasz ira- 
cjonulne żywienie zwierząt w okre- 
sie letnim jak i zimowym. - 

Dobrze sporządzona kiszonka za- 
chowuje prawie wszystkie te same 
cenne składniki odżywcze zawarte 
w zielonce przed zakiszaniem. — 
Powszechnie na wiosnę daje się od” 
czuwać dotkliwy brak pasz. — Zwie- 
rzęta w tym okresie żywione są prze- 
ważnie słomą, której niekiedy też 
brakuje, 

Nic dziwnego, że tak żywione zwie- 
rzęta tracą na wadze, produkcja 
mleka od tak żywionych krów jest 
bardzo mała. — Często widzi się na 
wiosne pa wypędzeniu na pastwisko, 
że to są raczej szkielety, — cienie 


krów. Jesienią zaś za to krowy na- 
| sze są żywione bardza obficie. — 
Mamy wtedy nadmiar ważnych pasz 
jak Zielonki, koniczyna ściernisko” 
wa, liście z buraków, z kapusty, tra- 
wy łąkowe itp. — Wskazane by by- 
ło aby zamiast jesienią skarmiać 
nadmiar pasz inwentarzem, których 
nie da się w mny sposób przecho- 
wać na zimę — część tych pasz zü- 
kisić i przechować na okres glodo- 
wania zwierząt kiedy pasz tych bra- 
kuje. 

Są jednak gospodarstwa uspołecz- 
nione, które do tego czasu zakisiły 
okoła 600 q kiszonek a to w Spół” 
dzielni Produkcyjnej Laskowa, Świ- 
dnik, Słopnice, Pisarzowa i innych. 

Mamy też duży postęp w zakisza- 
niu pasz u gospodarzy indywidual- 


B.P.P. w Nowym Targu — 
a budowa szkoły w Mordarce 


Powiat limanowski w okresie mię- 
dzywojennym, pod względem budo- 
wnictwa szkół był bardzo zaniedba- 
ny. Pomoc Państwa w tej dziedzi- 
nie, była bardza znikoma. Chodziło 
Państwu o to, by chłop czy robotnik 
był ciemny, gdyż takiego łatwiej b: 
ło tumanić i wyzyskiwać. Z chwilą 
objęcia przez lud pracujący władzy. 
sprawa budownictwa szkół w na- 
szym powiecie, ruszyła z miejsca 
Dzisiaj z radością spoglądamy na 
budujące się szkoły w Dobrej, Mor- 
darce, Pisarzowej i Laskotwej, 


Wysiłek Państwa w tej dziedzinie 
jest olbrzymi i wszystko byłoby na- 
leżycie wykonane, gdyhy nie BPP 
w Nowym Targu, który nie dokłada 
starań. Np.: budynek szkolny w 
Mordarce miał być w myśl podjęte- 
go zobowiązania oddany do użytku 
na dzień 1. IX. 1955r. ale niestety nie 
dotrzymał powyższego terminu. Spo- 
rządzony harmonogram pracy jest 
nierealny. BPP me dostarcza w ter- 
minie potrzebnych materiałów bu- 
dowlanych, jak też nie przysyła kwa- 
lifikowanego robotnika. Brak na bu- 
dowie kierownika budowy, który od 
wielkiej uroczystości się pokazuje, 
to samo należy stwierdzić jeśli cho- 
dzi o sam Zarząd BPP-u. Inżyniere- 
wie, którzy odpowiedzialni są za wy- 
konawstwo, me zjawiają się na bu- 
dowie, upływa kilka miesiący, zanim 
który z nich jest „łaskaw“ się po- 


kazać. Na zwracane im uwagi, że 
należy dbać o terminową dostawę 
materiałów budowlanych — słyszy 
się od Ob. Dyrektora Szała śmiesz- 
ną odpowiedź, że „BPP to nie pie- 
karnia*. 

Stwierdzić i podkreślić należy, że 
na wszelkie uwagi i interwencje, 
BPP jest nieczuły. — Były takie o- 
kresy w budowie w/w szkoły, że za- 
łoga Tobotniczą liczyła zaledwie 2 
ludzi; a roboty było na 15 ludzi. 


Oto jeden z wielu przykładów: 

Było to 15. 1X. 1955 r. Pracujący 
na tej budowie parkieciarze zwrócila 
się do Ob. Władyslawa Czechow- 
skiego i oświadczyli, że będą zmusze- 
ni zejść z budowy ponieważ braku- 
je im parkietu, a malarze zaś, że nie 
mogą kontynuować robót malar- 
skich, ponieważ nie ma stolarzy. 


Wówczas Ob. Władysław Czechow- 
ski zwrócił się telefonicznie do Dy- 
rekcji BPP, gdzie zawiadomił o tym 
ob. i Śwista, na co otrzymał od- 
powiedź: „jeśli chcą niech zejdą, a 
za przestój będziemy placić”. 

To jest tylko jeden z wielu „kwiat- 
ków“, 

Stwierdzić wypada, że cały BPP 
lekceważąco podchodzi do tak waż- 
nega zagadmenia jakim jest budowa 
szkoły. Dzieci zaś muszą się dalej 
gnieść w ciemnych i nieodpowied- 
nich na ten cel izbach. 


Pomagamy 
przy budowie 
Kino-Teatru 


ZMP-owcy Zasadniczej Szkoly 
Metalowej w Limanowej, w celu ucz. 
czenia zbhżającej się XXXVIII Rocz- 
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Paźdzternikowej, postanowili 
przepracować przy robotach ziem” 
nych Kino-teatru w Limanowej — 
250 roboczo-godzin. 

Pracę tę zaplanowano w ramach 
zobowiązań uczniowskich w IV eta- 
pie współzawodnictwa szkoleniowo- 
produkcyjnego + zapoczątkowano ją 
w dniu 4, X. 1955 r. przepracowując 
60 rgboczo-godzin, 

Zarząd szkolny Związku Młodzie- 
ży Polskiej przy Zasadmiczej Szko- 
le Metalowej, w imieniu ZMP-ow- 
ców szkoły, wzywa ZMP-owców 
Państwowego Liceum Pedagogiczne 
ga i Liceum Ogólnoksziałcącego w 
Limanowej, do podejmowania jak 
najliczniejszych zobowiązań, 
rzających do szybkiego zbudowania 
Kino-teatru w Limanowej, który bg- 


zmie- 


dzie slużył upowszechnieniu kultury 


wśród. społeczeństwa limanowskiego. 


Wojciech Talar 


nych. — Do tego czasu zakisiłi paszę 
już tacy rolnicy jak Mieczysław Sta- 
wasz z Jodłownika, który ma silos 
cementowy. — Zakisił on 40 q. Ła- 
buz Wincenty w Mszanie Dolnej, 
48 q, Widomski Wincenty w Rybiu 
Nowym, który zakisił kolby z kuku- 
rydzy oddzielnie na paszę dla świń, 
Kościelniak Józef w Olszówce, No” 
wak Karolina w Stróży, Łabuz Wik- 
toria z Mszany Dolnej, Piwowarski 
Józef w Kasince Malej i wiele, wie- 
le innych pragnących podnieść u stes 
bie hodowlę. — Z roku na rok coraz 
bardziej wzrasta ilość silosów i za- 
kiszonych pasz. 

Są jeszcze do tego czasu rolnicy, 
którzy nie zakiszają pasz z obawy, 
że im się kiszonka nie uda. — Nie 
potrzeba tu żadnej specjalnej tech- 
naki. 

Warunkiem 
jest: 

1) Przygotowanie szczelnego zbior- 
Mia 

2) Czystość w przygotowaniu ma- 
teriału i jego ułożeniu w silosie, 

3) Dokładne ubicie zakiszonej ma- 
sy w zbiorniku, 

4) Szczelne nakrycie zbiornika, 

Zastosowanie powyższych wskażó- 
wek jest gwarancją, że kiszonka się 
na pewno uda. 

Chodzi tu jeszcze o to, że mamy 
różny materiał do kiszenia. 

Do najlemej zakiszających się na- 
leży: kukurydza, koński ząb, liście z 
buraków, kapusty, brukwi, słonecz” 
niki, ziemniak (bulwy). — Trudniej 
kiszą się trawy ląkowe, rośliny mo- 
tylkowe (koniczyna, lucerna) mie- 
szanki z trawami, rośliny strączkowe 
(groch, bobik, peluszkca). 

Wszystkie te rośliny można z po* 
wodzeniem zakisić pomieszane 2 ro- 
Ślinami łatwo zakiszającymi się. — 
Niektórzy rolnicy twierdzą, ze da ki- 
szenia musi być silos betonowy. — 
Jest to twierdzenie fatszywe, owszem 
jest najlepszy, lecz nie jest koniecz” 
ny. Można z powodzeniem kistć. w 
dole ziemnym ubitym z gliny. — Dół 
ziemny glinobity, może w zupełno- 
Ści zastąpić wspaniały i szumny si- 
los betonowy, jeżeli dostosujemy 
się do warunków podanych o spo- 
rządzeniu kiszonki. 
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